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Koniec .hitlerowskiej Rzeszy zbliża sią w Iłyskawicznyg_tempie_* V.

NIEMCY WE FRANCJI NIE MAJĄ JUŻ SIŁY BRONIĆ DOSTĘPU DO VATERŁMDU_

łLONDYN.29.8.44./Ag.Serwis/. Silne patrole 3-ej armii amerykańskiej .zdobyły wczoraj - 
deczorem miejscowość CHATEAU-THIERRY nad Marną, 80 km. na wschód od Paryża. .Inne od -

działy amerykańskie przekroczyły Marną pod Meaux, a jeszcze — 
inne kolumny pancerne dotarły już do Vitry, leżące na połowie 
drogi między Paryżem a Metzem. Pront sojuszniczy nad Marną - 
jest już bardzo szeroki. Mądzy Paryżem a morzem wojska brytyj 
skie i kanadyjskie przygotowują się do ostatecznego uderzenia 
na resztki 7-ej i 15-ej armii niemieckiej. Niemcy, przyparci- 
do rzeki, podejmują nieustanne;r oz 

^-p^nliwe-.-prdby'przeprawienia się - 
na drugi b. zeg. Lotnidrwo sojuszm 
cze sieje spustoszenie wśród pdwro 
tcwy-ch kolumn nieprzyjaciela, obej 
mując jednocześnie zasięgiem swych 
działali coraz większe obszary na - 
tyłach Niemców. Transport niemiec­
ki atakowany jest na całej prze - 
’strzeni między Sekwaną a granicą - 

Rzeszy. —  XIdniu wczorajszym....wojska sprzymierzone yprzekaza 
ły w sposób formalny władzę nad Paryżem w ręce Francuzów. 1 
Paryżu wzięto do niewoli 11.000 Niemców. Wczoraj dotarły do 
stolicy Francji pierwsze transporty z żywnością._ _ , \ T . .
Posuwając się wzdłuż wybrzeża Roviery Amerykanie dotarli/o Nicei

ły broń resztki załogi niemieckiej, 
do niewoli vf Marsylii. Niedobitki

W czerwcu 191§ roku - 
Amerykanie- odnieśli pod 
C HATEAU-THIERRY jedno z 
największych swych zwyc 
cięstw, pod Meaux nato­
miast niemiecka ofensy­
wa, skierowan^nŁniJ^l^M-
na Paryż — załamała się. 
Obecnie, jak donoszą ko 
respondenci wojenni, na 
tych historycznych po - 
lach y/alk Niemcy nie po 
dejmują już żadnego 
większego oporu.

Pierwszym żołnierzem -
alianckim, który przekro 
czył Sekwanę, był Polak- 
z Ameryki, ppłk.Jachim - 
z Chicago. Dzięki zbudo­
waniu przez niego mostu- 
pontonowego na Sekwanie- 
w odległości 40 km. na - 
północo-wschód od Paryża 
oddziały gen.Pattona mo­
gły wykonać śmiałe zago­
ny na tyły Niemców.

TTn Marsylii złoży-

19-ej armii niemieckiej wycofują 
się ■w pośpiechy i bezładzie doli­
ną Rodanu, ponosząc ciężkie stra- 
ty

a wśród nich gen„Schefiei, trzeci generał wzięty—

HITLER TRACI BAŁKANY

ODZNACZENIE CEN. BORA
LONDYN.29.8.44 ./Ag.S ./. Londy 

uLe^jajawni ono, ż e w marcu bież*ro 
ku Wódz Naczelny mianował dowódcy 
Armii Krajowej gen*Bora. generałem 
dywiz j i • TT czerwcu b r * gen «B or o - 
trzymał złoty Krzyż Virtuti Mili — 
tari 4-ej klasy za osobiste mąs - 
.two i wytrwałość w walce z wro- 
giem oraz za wspaniałe rezultaty- 
w organ.izowa.niu i szkoleniu Armii
Krajowej*

Dzisiejszy ?1Dziennik Polski i - 
Dziennik Żołnierza” w Londynie - 
drukuje pierwszy listą żołnierzy- 
Armii Krajowej, odznaczonych za - 
mąstwo w walkach o Uarszawą* Naz­
wisk nie ujaY/niono*

LONDYN,29c8.44./Ag.Serwis/. W miarą, jak Rosjanie 
maszerują poprzez Rumunię, w r^ce ich przechodzą^—  
szybko pozycje niezwykle ważne dla obrony Bałkanów. 
Nad Morzem Czarnym zdobyty został port SULINA. Dru­
gi ważny port BRAIŁA' w pobliżu Gałaczu wpadł row - 
nieźi w ręce Rosjan. Na odcinku północnym armia so - 
wiecka przekroczyła Karpaty i weszła do Siedmiogro­
du, Walki toczą się obecnie na terytorium, które na 
leżało dc Wągier w ciągu 4 -ch lat. Rosjanie zdobyli 
już szereg -fejseowości po węgierskiej stronie gra- 
nicy, W ciągu ubiegłych 24-ch godzin ponad 11.000 
Niemców istni o się dox niewoli sowieckiej.

BUŁGARIA ROZBRAJA I WYPĘDZA NIEMCÓW

LCNDIN, £9.8.44./Ag.Serwis/. Bułgarska agencja te 
legrafiezna donosi, że Bułgarzy rozpoczęli rozbra - 
janie jeiostek niemieckich na swoim terytorium.Buł- 
garia ma zostać oczyszczona z Niemców w ciągu kilku 
dni. Trwa jównież rozbrajanie wojsk, przekraczają — 
cych granicą bułgarsko-rumuńską.
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w idne j , .  S i e j ą c  s t r a s s  l i  we z n i s z c z m . i o -  i  
t e r r o r  -  corawcy h i t l e r o w ie / f .  c h c ą  n i e  -•jmU iJ V

t y l k o  wywrzeć n a  n as  swą zem stą  i  wśc';.a 
k ł o ś c , yj.e rÓT/iiiói n d e rsy d '  i la s se  wojsko 
we o d d j i e ł y  ofj t y ł u ^  l i c z ą c  n a  .z a l a n a  -  
n i e  p s y c h i c z n e  • s p o ł e c z e ń s tw a  W&rsząyr •>* 
ski'egOo .
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s z e n i a  a r t y k r ! <5w p i e r f f s s s j  p o t r z e b y . ,  o r g a n iz o
w an ia  a k c j i  sasioponsocy s p o ł e c z n e j  d t p . -  Ob-owia. 
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h r  oni o  N i k t  n i e  ma p raw a  s i e d z i e ć  h es  « 
c z y n n ie  ą h o .H e s c ^ y fe n o śc  w y d e g r rn ia  
c s a m y c h  m ydli  - ^ ‘pomaga wrogowi * Musimy 
b.e c n ic  Marszawy my ^  ś c ł n i e r ś e  bea b ro  
n 3 w s z y s tk im i  możliwymi* sposobam i oCią 
w l e h N a k  r ą k  d o ,p r a c y  w a l u d n i e  s i e d z ą
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dc 50 or^g w s z y s t k i e  k o b i e t y  w 
17 do dO i S o b i l i s a c  j ą ' z a j i a ą  s i ą  
Delegataj.ry ile jcn-owe ^

. - . VPaiistwowy k o rp u s  n a p i e c  s e n s  twa wnywa coyw;a
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s i  c e ln a  p r e e s a ł o ś c   ̂ 3 /  w iek  od 21 do 50 l a t   ̂-
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4 /  dobry  s t a n  £ drewnu, "&• znajom ość ' j ę z y k a  >/ x U ^
p o l s k i e g o  w gotf ie  i  p x a s i e .

Dowództwo. Baonu T ra n sp o r to w e g o  / s i e n k i e t r i  ■- 
esc. 0/wzywa ocliotr . i  k i n  o c h o t n i c z k i  do w s t ę
powani.y w p z o r a g i  t e  j '1 i n s t y t u c j i , ; s p e ł n i a j ą  -  
c e j  n ie z w y k ła  waśńe' z a d a n ie  d o s ta r c z .a a ią .
na śc i - ,  a r a m i c j i j  o .dslezy . i t p .

po s c h ro n a c h  i . p i w n i c a c h ,  'ni&lhttjąe cz a s  
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Rada J e d n o ś c i  Nai’oclowej o d b y ła  
w d n ia c h  26 i  27. bm^ p o s i e d z e n i e  
z u d z ia łe m  l a l e g a t a  n a  K ra j  Wice 
u r e m i s r a  Rządu i  p o z o s t e łw c h
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cz łonków  k r a j o w e j  Rady M i n i s trów9 
Pc -szczegółowym omówieniu p r z e  ~ 
b i e g u  P o w s ta n i a  uekw aloho s z e r e g  
. z a r z ą d z e ń  n a  o k re s  b i e ż ą c y  e r a s -  
a k c j e ,  s r i i  o r - ra ją c ą  do sw iąk szo  -  
•ni a  i  .p r z y ś p i s s z e n io .  pomocy z z c -
.wna t  r z ,

Nastąpuym punktem obrad był 
p r  o j okt memorial dim p rem M i  koł a j  
cóvku do rządu  sow ieckiego
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randum to R  ja k  wiadomo, 
do u reg u lo w an ia  stosunków p o lsk o  
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dvskuB j i  mcm erem dum ww s u n i e -•ar t , ł w -
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łMpu&i Naródcwej u c h w a l i ł a  vry 
s ł a e  da lańcyuu  swoje iwwigi co -  

spóśchu  read 3 3cwania  n io k tó  -
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TiaSIfSklE AilCJb.A.KJlA.SOLIBOKZU ,1 MOKOTOWIE
oddzia ły  nasze rozbudowały swe 

j pozycjo ,  przesuwając je  w k ierunku wschodnitj-
■- i  p5łnocno-wschodnim, Opanowany z o s ta ł  ca ły  -  

Ż ó łibcrż  oficersk i,  i  Zoli be r  z doi 
ny, aż do. iii  .P o tock ie j  , Ma tyra od 
cinku W is ło s t rad a  j e s t  z rm knią ta-  
p rscz  nasze oddziały;!

Pasze oddziały  na Mokotowie wy- 
każu ia  c i ą g le  in ic ja ty w ą  ofensyw-
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n ą .  W wyniku n ą  t a r . a i  a.^. J&£^epr ową -  
.dzouegc w nocy s 23 na  27 bnUjOpa 
.now a lisay  l i n i e ;  H ow osie leck it  
n a r o ż n i k  W o w c s ia lo c k io j  i  Podcho 
r ą ż y c h . Pcdcho: ą ż y c la -o tą p iń s k a -  
Pane e a a  -G‘ ć r  s t e  -S i  op owa -zb i  o g Tu- 
r e c k ie j -  i  .P rom enady .

W p o rc ie  Czerni akowskim, opano- 
mnvr: u rs sz  A„K,,  s tw ierdzono, że 
Niemcy p rsed  opuezesonie tego t e -  
remi wvwicfli c^eśc urządzeń p o r -' fr *f

i  owych ó P o r t  j e s t  o s trze l iw any
ui -nąi 3ćksya,Ttyl-3rio ze s t a -

i  s giini,-Batorego. ?c.d silnym o s t rzy ł  ?a 
mc  tsrfeu &n-4or<ui na Ludnej, S ta re  Mkasto -
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fednym s k o - 
m i s a r i a t ó w  PKB -  
s i e d z i  H e lena  
V/i e 1 g ona s o wa, j e ­
den s f i l a r ó w  
wa r  s s aw ski  e j  g a ­
da:' nówki i  t e a  -  
t r s y k ó w .rew io  
wyc łi . Oęł awi ony -  
d v r v a e n t  D o łży c -•
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k i  , z a t r u d n  i  ony-  
j a k o  w i ę z i e ń  w -  
E l e k t r o w n i , u d a ­
j e  od k i l k u  d n i -  
c i ę ż k o  c h o r e g o .
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j e s t  nadą.l  s takowono % p o w i e t r z a  i  9 z i e m i .
ł a s z a  z a ło g ą  s f a b r y k i  3 ormana p r z y  u l . S r e b r n o j • do 
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nósd” cywilna- b u d u je  b a ry k a d y  pod nadzorem Niemców. •.


